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Obchód rocznicy Konstytucji 3-go Maja.
Wiekopomny dzień historji polskiej, dzień, w 

którvm sejm czteroletni uchwalił konstytucję 3-go 
maja, łączy się z datą, doniosłą w dziejach Śląska. 
Oto w nocy z 2 na 3 maja 1921 r. powstał lud ślą­
ski. by z bronią w ręku zaprotestować przeciwko 
niesprawiedliwemu rozstrzygnięciu mocarstw i 
wywalczyć krwią przynależność do Polski. Dla­
tego dla nas dzień 3 maja jest jeszcze bardziej uro­
czystym. aniżeli gdzieindziej w Polsce. Czcimy w 
w nim nietylko pamięć dzieła, dokonanego w odle­
głych czasach, nietvlko mgliste, symboliczne 
wspomnienie, ale także wielkie chwile, któreśmy 
sami przeżywali, nadzieje, smutki, krew, rany, 
trumnv najdroższych i najbliższych. 1 niejedna łza 
w dniu tvm spłynie po twarzy na wspomnienie sy­
na. ojca lub męża którzy święta ofiarę ponieśli do 
stóp Boga, aby u Niego wybłagać wolność dla na­
szej ziemi.

Obchód 3 maia zaczyna się więc właściwie u 
nas już w przeddzień. Tak też było i w tym roku. 
Pod wieczór dnia 2 maja zapanował nastrój świą­
teczny. Miasto przystrajało się chorągwiami, go­
ntami naństwowemi. nalepkami Tow.- Czytelni Lu­
dowych. Grupy ludzi spacerowało po ulicach w 
Piękny dzień wiosenny, w oczekiwaniu na rozpo­
częcie uroczystości. Przed północą zaczęły się 
gromadzić na rynku oddziały Powstańców i liczny 
tłum publiczności.

O godz 12 w nocy przvbvt na rynek woiewoda 
dr Grażyński i odebrał raport od prezesa Związku 
Powstańców p. Kornkego. a następnie udekorował 
Pięciu powstańców oraz rozdał nagrody zwycięz­
com w marszu 30 km. Po tej uroczystości udano się 
*ia plac Wolności, gdzie złożono wieniec na pomni­
ku pnteytvch powstańców.

W dniu 3 maja nieprzejrzane szeregi ch^ely 
ku parkowi Kościuszki, gdzie ustawiony był ołtarz 
holowy. Woisko. organizacje społeczne, młodzież 
szkolna, władze cywilne 1 wojskowe z wojewodą 

dr Grażyńskim i generałem Zaiącem na czele, nrzy- 
hyły, bv wysłuchać dziękczynnej mszy św. odpra- 
^ionej przez J. E. ks. biskupa Lisieckiego, który też 
Wygłosił podniosłe kazanie.

Karanie J. E. ks. biskupa Lisieckiego.
Najmilsi Moi!

Ilekroć nad naszą Ziemią rozbłyśnie przecudow- 
zorza majowa, tyle razy ziem a polska w odświę- 
przyoiera się szatę, any dnia 3-go Maja obcho- 

^ić uroczystość Święta Narodowego. Przedziwny 
hasz Naród i przedziwne to Święto nasze. Bo in- 
*!e ludy i inne narody w dzień swego święta naro­
dowego czczą pamiątki wielkich ludzi, bohaterów 
^oich. Inne ludy i inne narody czczą pamiątki, 
^esławnych orężem swoim nad wrogami odniesio- 
Pych zwycięstw. Inne ludy czczą pamiątki, może 
r^awych bratobójczych rewolucyj. Nasz Naród Pol- 

Jh dnia trzeciego maja, w dniu swego święta Na- 
■ “dowego czci pamiątkę konstytucji swojej, lo świę- 
? — to uroczystość Ducha Polskiego i wielkiej prze- 
P1ęknej myśli polskiej.
b Przedziwny nasz Naród i przedziwne to święto, 

oto to Święto Ducha Polskiego i Myśli Pol- 
>clei my obchodź.my na kanwie wspaniałej i na tle 
^ecudownem wiekiej uroczystości kościelnej, którą 

Świętem, z tą uroczystością naszego Narodu 
,’elki Przyjaciel Polski, chwalebnie nam panujący 
Jc'ec święty Pius X, połączyć raczył. W dniu dzi- 
tjhrym w kalen arzu kościelnym znajdujemy uro- 
Litość i święto Matki Boskiej. Najświętszej Marji 

hhy, Królowej Korony Polskiej.
Najmilsi Moi! Od dwudziestu prawie wieków nad 
ałem, nad ziemią, nad wszystkiemi jej ludami — 

wznoszą się dwa wspaniałe i potężne trony. — Tron 
Chrystusa Króla i Iron Dziewiczej Jego Matki, Naj­
świętszej Marji Panny. 1 do tych dwu Tronów od 
20 prawie wieków cały świat się garnie. 1 blisko 10 
wieków temu zaczął się garnąć do tych dwuch Tro­
nów i nasz Naród Polski. Abowiem zaledwie roz­
błysła nad Ziemią naszą Święta Ewangelja Chrys u- 
sowa, Naród ściął ga e, poświęcone dawnym boży­
szczom swoim. Na całej Ziemi Polskiej zaczęto bu­
dować ołtarze, czcić Boga, w Trójcy świętej Jedyne­
go. A równocześnie zamilkły pieśni Wajdelotów, tych 
ofiarników pogańskich i zaczęła rozbrzm.ewać wspa­
niała pieśń ku czci Na.święts ej Panny „Boga Rodzi­
ca Dziewica", która rozbr m ewała nietylko na ka­
tedrach biskupich, ale również i w domach możnych 
i na polach bitew, ta p eśń, z którą na ustach rycer­
stwo nasze w przesławnych bojach broniło Wiary 
i Ojczyzny.

Cześć dla Najświętszej Marji Panny wie’ką zaw­
sze 1 yła w Narodzie naszym. I stała się Ona rze- 
czywiśce Królową i Opiekunką Przemożną Ojczyzny 
naszej. A święto i uroczystość Najświętszej Panny 
z jakążeż pobożnością cały nasz Naród obchodzi? 
I płoną lampy przed Jej O erazem i przygotowuje się 
lud cały na Jej uroczystość. A gdy Jej święto na- 
s‘aje, wtedy posadzki świątyń kościołów uginają się 
pod kolanami tłumnie zgrcmadzonego Ludu nasze­
go. I szent modlitw wzbija się w niebiosa i łza ra­
dości i miłości spływa z oczu. Imię Najświętszej 
Panny, święte i Najczcigodniejsze naszemu Narodo­
wi. l o też Najświęts a Panna szczególną Opieką za­
wsze poprzez wszystkie wieki chwalebnych dziejów 
naszych Naród nasz otaczała. Płaszczem Przemoż­
ne] Opeki Swojej okrywała wszystkie Ziemie Rze­
czypospolitej naszej — i Koronę — i Litwę i Ruś i 
jak gdy' y w Tronach wspaniałych, osiadła się po 
wszystkich Ziem ach naszych — i t’m na Jasnej Go­
ne Częstochowskiej i tam w Ostrej świeci Bram e 
Wileńskiej i w Krakowie i w Kalwarji i na śląskie*1 
Piekarach i w tylu innych miejscach. Najświętsza 
Panna bywała zawsze w natchnieniu królów na­
szych. Ona była w Radzie Senatu i Sejmu naszego. 
O^a sprawiła, że tylu mężów i niewiast bogobojnych 
i świętych wyszło z Ziemi naszej.

Więc co do'rego, co błogosławionego, co świę­
tego, co zbożnego, co pożytecznego dla Kraju na­
szego, wszystko spływa przez Ręce czystej Boga 
Rodney, Królowej Korony Polskiej. A Naród nasz 
miał widome znaki Jej Onieki, ilekroć ciężkie nasta- 
wały dla Niego czasy. Więc naprzykład, za Włady­
sława Łokie ka, kiedy o^cy najeźdźca zagarnął wiel­
ką przestrzeń naszego Kraj'u, wtedy zabmał się — 
Duch tego dobrego i wielkiego władcy i króla na­
szego. Wtedy tbał się do Wiślicy i przed Obrazem 
Cudownym Marji Panny ręce wyciągnął i zaczął bła­
gać o łaskę 1 p 'wia ’a pobożne podanie, że w tem 
skupieniu i w tej modlitwie wówczas król Władysław 
Łokietek usłyszał odpowiedź Najświętszej Panny, 
która mu rzekła: „Władysławie, dźwignij się, miej 
nadzieję, nadzieję, krzep ducha swego, a odn’esiesz 
zwycięstwo". I tak, jak słyszał, tak uczynił. Dźwi­
gnął się. pokrzepił Ducha swego, wziął oręż do ręki 
i kraj ca’|y oswobodził. Albo wówczas, kiedy dum­
ny Szwed z północy, kiedy dzicz moskiewska ze 
wschodu, kiedy zdradziecki Prusak z zachodu cały 
Kraj zagarnąć, chcieli. Wtenczas jedyną nadzieją, sta­
ła się Jasna Góra Częstochowska. Rzecz przędziw 
na, 9000 doborowego, doświadczonego żołnierza pod 
najwytrawniejszymi dowódcami małą twierdzę częs o- 
chowską oblegała, w której broni się zaledwie 7ó za­
konników, 160 przygodnych żołnierzy i kilkudziesię­
ciu szlachty polskiej, a oto Najświętsza Panna pła­
szczem Przemożnej Opieki Swo ej osłania Ja^ą Gó­
rę Częstochowską, a przez to Kraj cały. A ien dum­
ny najeźdźca uchodzić musiał z pod Częstochowy. 
Najświętsza Panna obroniła Kraj cały.

To też nic dziwnego, Moi Najmilsi, ze w kilka- 
• dziesiąt lat później Naród ukoronował Obrazy Jej. 
' Nic dziwnego, że Jan Kazimierz we Lwowie stano- 

wania złożył Najświętszej Pannie, że będzie odtąd 
wiernie stał na straży Świętej Wiary Kato ickiej w 
Polsce i będzie tępił w Narodzie te wady, te błędy 
i grzechy, które go do tego upadku wówczas do­
prowadziły i, że dźwignie Lud cały i poskromi swa­
wolę możnych. Wówczas to Nuncjusz Papieski we 
Lwowie zawołał; „Regina Poloniae", ora pro nobis 
Królowa Korony Polskiej, módl się za nami.

A w świeżej jeszcze nas wszystkich pamięci jest 
ta nawała bolszew cka ze wschodu. Właśnie w dzień 
Wniebowzięcia Na.świętszej Panny, w dz eń 15 sier­
pnia, w dzień święta największego nowy Duch wstę­
puje w serca żołnierzy naszych. Nowa myśl idzie do 
głów wodzów naszych. Najświętsza Panna otacza 
płaszeem Naród Swój i ratuje Go od zguby, może 
ostatecznej.

Najmilsi Moi! niechajże w tym dniu Święta na- 
szego Narodowego, niechajże w tym dniu uroczysto­
ści Królowej Korony Polskiej w Sercach naszych i 
w duszach naszych zapali się i nowym płomieniem 
rozgrzeje ogień miłości i czci tej potężnej Orędowni­
czki i Królowej Naszej, a Ona z pewnośćą, jak za­
wsze, tak i dzisiaj otoczy płaszczem Przemożnej 
Opieki nas. Naród nasz zawsze będzie wiedział, zaw­
sze doświadczy tezo, że Ona Panią i Królową naszą.

Defilada.
Po skończonem nabożeństwie ruszyły z-warte sze­

regi uczestników ulicą Kościuszki, przez plac Wolności 
i ulicą 3-go Maja, gdzie na wzniesieniu stanął wojewoda 
dr. Grażyński, marszałek sejmu Wolny i generał Zając 
w otoczeniu przedstawicieli władz. Defiladę otwierało 
wojsko, poczem kroczyły oddziały przysposobienia 
wojskowego, powstańcy, policja i niezliczone szeregi 
organizacyj społecznych, zawodowych, kulturalnych 
oraz młodzież szkolna. Przy dźwiękach orkiestry woj­
skowej, kolejowej i policyjnej, dziarsko kroczyli młodzi 
i starzy, pochylając sztandary przed przedstawicielami 
władz. Przemarsz uczestników trwał przeszło godzi­
nę, poczem do zgromadzonych na rynku tłumów prze­
mówił wojewoda dr. Grażyński z okna Teatru.

Przemówienie wojewody dr. Grażyńskiego.
Rodacy!

Obchodzimy dzisiaj uroczystość święta narodo­
wego, które u nas na Śląsku splata się z jednej stro­
ny z rocznicą wiekopomnej Konstytucji 3-go Maja, 
z drugiej strony z rocznicą ostatniego, wielkiego, jaol- 
skiego ruchu zbrojnego, trzeciego powstania śląskie­
go. Jak w Katowicach, tak i w całej Polsce — we 
ws ystk c i miastach i wioskach gromadzi się dzisiaj 
lud, by w moblhwie, pieśni i pochodzie zaman.fesio- 
wać ścisłą swą łączność z ideą państwową, opartą, 
nietylko o wspomnienia historyczne, ukochanej prze­
szłości ale i o niezłomne poczucie solidarności na­
rodowej. Nie chodzi tu bowiem o to, by w girlan­
dach sztandarów, przy dźwiękach muzyki i w bla­
skach wiosennego słońca odbyć przechadzkę zbioro­
wą po ulicach mias a i by serca wzruszyć przelotnie 
melodją pieśni narodowej. Ale idzie o to, by w ob­
chodzie dzisiejszym przy jednym rytmie serc pol­
skich, zapomnieć o codziennych troskach i sporach, 
by na tle rozważań o przeszłości wzbudzić w sobie 
wolę twórcze] pracy dla dobra ogółu, by uświado­
mić sobie, że własne państwo i wolność to najwięk­
szy skarb, którego należy strzec.

Jest to tem konieczniejsze, że przecież lesy na­
szego narodu różnym toczyły się torem; raz cha­
dzaliśmy w królewsk ej purpurze potęgi i chwały, kie- 
dyindziej w nędznym łachmanie niemocy własnej lub 
wśród krawych łun, zdawało się beznad^inx^ - 
walk wyzwoleńczych.



(J schyłku 18 wieku istniało niezależnie pań­
stwo polskie, mające świetną przyszłość, ale ubez- 
władnione wewnętrznym, rozkładem, wynikłym z prze­
rostu osobistych i stanowych interesów ponad inte- 
es ogólny. W zaśkpien.u nie widziano grożącego 
liebezp eczeństwa utraty wolności; garstka patrjo- 
ów, przejętych troską o los państwa, w drodze za­

machu narzuca zmianę ustroju i stosunków społecz­
nych w formie słynnej Konstytucji 3-go Maja Nie 
mogąc zaś uratować wolności, uratowała dla nas przy­
jemniej honor narodu, który w przyszłości, ■ w okre­
sie niewoli miał stać się ostoją narodowego ducha i 
podstawą ciężkich, przeszło wiek trwających walk o 
niepodległość. Konstytucja 3-go Maja r. 1791 — ja­
ko wielki akt rozumu i poświęceń a obywatelskiego, 
stwierdzającego żywotność odradzającego się naro­
du, przyświecała nam długo jak jasna pochodnia na 
męczeńskich górach polskiego pie.grzymstwa. Dlate­
go jej dzień jest dniem święta narodowego.

Jednocząc się dzisiaj w obchodzie 3-go Maja w 
uczuciach z całym narodem — równocześnie obcho­
dzimy tu na Śląsku jeszcze jedną, naszą ściślejszą 
uroczystość, a mianowicie rocznicę 3-go powstania 
śląskiego.

Trzy powstania śląskie, to najcudowniejsze kwia­
ty, wyrosłe z głębin polskiej duszy. Wszak wypad­
ki dziejowe wyrzuciły lud śląski poza nawias polskie­
go- życia na przeciąg całych wieków; chłop i robo­
tnik śląski, sam, bez najmniejszego zain'eresowania, 
ze strony reszty narodu, walczył z naporem niemiec­
kim. Ziemia ta, na której żyjemy, to przecież teren 
w:elkiej tragedji, rozpaczliwej walki zapomnianego 
długo przez swoich ludu, walki, której ani pieśń ani 
legenda ludowa nie ozłociła. Ojcowie nasi g:nęli ci­
cho i bez współczucia. A jednak — kiedy wy iła 
godzina — wybuchło tu na Śląsku powstanie, naj­
bardziej ludowe powstanie, przez które polski chłop 
i robotnik na Górnym Śląsku stwierdził najdoskona­
lej swe samopoczucie narodowe, miłość ojczyzny i 
zdolność do oHarnego czynu w służbie najwyższych 
ideałów. Krwią własną nawtązał nić przerwane] tra­
dycji historycznej, a przez zbiorowy, bohaterski czyn 
stworzył substrat wielkiej legendy przeszłości, dla 
której własna, przebrzmiała, daleka przeszłość nie 
dawała mu materjału. Ta serdeczna krew, przelana 
z własnej woli, wykupiła Górny Śląsk w nasz pań­
stwowy organizm i zcementowała go silniej z Pol­
ską niż jakiekolwiek inne czynniki. I dlatego dziś, 
w rocznicę 3-go powstania możemy z dumą rozpa­
miętywać te chwile, kiedy męką i krwią wyrównywa­
liśmy swe zaległości w ogólnym rachunku dorobku 
narodowego, zamykając ostatniemi w czasie powsta­
niami cykl polskich walk o niepodległość.

Ale uroczystość taka, jak dzisiejsza, nie powinna 
być tylko aktem wspomnień, ale i aktem zrobienia 
obrachunku sumień w stosunku do Ojczyzny i Pań­
stwa. Jeżeli które, to nasze pokolenie, które prze­
cież przeżyło całą nędzę niewoli, a dziś cieszy się 
nie darowaną, ale wywalczoną wolnością, musi wytę­
żyć wszystkie siły, aby zdobytą z takim trudem nie­
zależność ugruntować i rozbudować. Jeżeliśmy swe­
go czasu umieli cierpieć i ginąć dla Ojczyzny, to te­
raz musimy umieć dla niej pracować, mnożyć jej du­
chową i materjalną potęgę przez solidarny, progra­
mowy, idący po I nji ogólnego dobra wys łek. Nie- 
fylko w uroczystościach narodowych trzeba czuć się

Aleksander Kornel Dobrowolski.

KU LEPSZE] DOLI.
22) —o— (Ciąg dalszy).

Bolek, skupiony w sobie i spokojny, łagodnością 
usposobienia przypominał ojca. Wprawdzie potrafił 
czasem wybuchnąć i wówczas lepiej było dla braci 
trzymać się zdała, lecz nie był w stanie gniewać się 
długo. Po ojcu miał też ścisłość rozumowania i sumien­
ność w wypełnianiu przyjętych na siebie obowiązków. 
Jedną jeszcze rzecz odziedziczył,- będącą przedmiotem 
troski pani Wolińskiej. Oto skłonność do przeziębień. 
Matka usiłowała wprawdzie zahartować organizm 
chłonaka. stosując zmywania zimną wodą i każąc mu 
przebywać jak najwięcej na świeżem powietrzu, ale nie 
mogła widzieć tego, że prawie każda gwałtowniejsza 
zmiana powietrza odbijała się na jego zdrowiu, powo­
dując katar nosa, czy gardła.

Władek przypominał matkę wrażliwością i mięk­
kością.

— Ty powinieneś był urodzić się dziewczyną, nie 
chłopakiem, — mówiła nieraz pani Wolińska.

Był istotnie drobiazgowy, jak kobieta i przesadnie 
czuły na jakikolwiek objaw niezadowolenia, skierowany 
do jego osoby. Wystarczyło, gdy matka odezwała się 
do niego z odcieniem niecierpilowści w głosie, a już 
znikał z horyzontu, żeby gdzieś na osobności przetra­
wić swoje nieszczęście. Mówił niewiele, natomiast myśl 
jego pracowała wciąż, to obchodząc jakieś zdarzenie, 
które pogrążyło go w smutku, to smiiąc marzenia o bo­
haterskich czynach: o przyszłości pełnei jasnych chwil; 
o zaczarowanych pałacach i zaklętych księżniczkach.

Naturalnie, z krainy marzeń wyrywały go bardzo 
często urągliwe śmiechy braci, lub zgoła ich mało sub. 

jednością, ale przedewsizystkiem w szare], codziennej 
pracy przy pługu i warsztacie. Nie wolno zapomi­
nać o tem, że tam, gdzie wchodzi w grę interes 
państwa i narodu, powinny zgasnąć wszelkie rozbie­
żności. Tej dawnej solidarności potrzeba nam tu na 
Śląsku więcej, niż gdziekolwiekindziej w Polsce, je­

żeli chcemy przebudować naszą dzielnicę w najpotę­
żniejszy węgieł państwowej budowy Polski, Polski, 
do której lud śląski szedł w męce i krwawym tru­
dzie.

Na cześć tej wolnej Polski, która była tęsknotą 
naszych serc w niewoli, marzeniem i nadzielą w 
okresie ciężkich walk powstańczych, a teraz jest szczę­
śliwą rzeczywistością, wznieśmy wspólny okrzyk „Na­
sza Rzeczpospolita Polska niech źyje!“

Odśpiewaniem hymnu państwowego i „Roty" za­
kończyła się imponującą manifestacją Śląska ku uczcze­
niu pamięci wielkiego dzieła naszych przodków.

Po południu odbył się w parku Kościuszki wielki 
festyn ludowy, w którym brały udział nieprzejrzane 
tłumy.

Uroczystość zakończyło przedstawienie w Teatrze 
Polskim. Niestety z powodu zasłabnięcia dwóch arty­
stów musiano w ostatniej chwili odwołać zapowiedzia­
ne wystawienie sztuki „Konrad Kędzierzawy" śląskiego 
poety, Jaronia. W to miejsce odegrano operę Moniusz­
ki, „Halkę". Zapełniająca po brzegi widownię ludność 
wysłuchała stojąc hymnu państwowego i rzetelnymi 
oklaskami nagradzała artystów, odtwarzających z za­
pałem nieśmiertelne dzieło polskiego mistrza tonów.

j Przegląd polityczny I
Włochy i Niemcy.

Hugenbergowski „Der Tag" ogłasza artykuł swe­
go rzymsk’ego korespondenta, oparty na oświadcze­
niach, jakich udzielił korespondentowi dziennika p. 
Mussolini. Korespondent na wstępie wyraźnie zazna­
cza, że nie może ogłosić wszystkich wynurzeń wło- 
sk eeo Prezesa R. M, stwierdza jednak przytem, że 
p. Mussolini jest zdumiewająco dobrze powiadomio­
ny o polityce zagranicznej wszystkich krajów sąsied­
nich.

Na zapytanie w sprawie możFwości pol tyki przy­
jaznego z’ liżenią pomiędzy Włochami a N’emcami na 
wzór stosunków, istniejących między Włochami a Wę­
grami. Mussobni oświadczył, że możl wość takiej 
polityki zależy wyłącznie od stanowiska Niemiec.

P. Mussolini, omawiając s osunki w południo­
wym Tyrolu, oświadczył m. in.:

— Szkoły niemieckie istnieją tam obecnie i dzien­
niki niemieckie pojawiają się nadal.

Korespondent zaznacza dalej, że p. Mussolini nie 
zmienił dotychczas swego stanowiska w sprawie Po­
łudniowego Tyrolu. Z wynurzeń jego wyn:eść mo­
żna było jednak wrażenie, że sprawa połudn owego 
Tyrolu nie stanowiłaby przeszkody nie ^ajocej się u- 
sunąć na drodze do niemiecko-włoskiego zbliżen:a.

P. Mussolini zapewni następnie;
— Niemcy w Południowym Tyrolu mogliby uzy­

skać od niego wszystko, czego sobie życzą, pod tym 

telne kułaki, i wówczas wywiązywała się całkiem real­
na walka „o byt", w której rycerz-marzyciel nie ustę­
pował tym niby praktyczniejszym braciszkom.

Wiele cech wspólnych miał Władek z najmłodszym 
Tadkiem. Ten również lubił często roić 0 wielkich czy­
nach, o walce za ojczyznę i pracy dla udoskonalenia 
ludzkości.

Obydwa z Bolkiem należeli, nie wiedząc o sobie, 
do związku, mającego, jako ostateczny cel, zbrojne 
powstanie. Obejmował ten związek wszystkie dzielnice 
Polski, a nazywał się „Jaskółka". Polegał na organi­
zacji dziesiątkowej. Członkowie jednej dziesiątki znali 
się między sobą i znali też swego przodownika. O in­
nych oddziałach nic nie wiedzieli, a ich przodownicy 
znali tylko grupę znów dziesięciu takich samych przo­
downików i jej wodza. Uczono obchodzić się z bronią, 
odbywano służbę wartowniczą lub wywiadowcza, 
ćwiczono się w marszach i karności. Niekiedy chłopcy 
spotykali się gdzieś za miastem, gdy rozkaz zwierzchni­
ków polecił im np. pilnowanie jakiegoś obiektu. Udawali 
wówczas, że się nie widzą, obchodzili się wzajemnie, 
klnąc w duchu jeden na drugiego, że sobie nie pójdzie 
do licha.

— Jak mnie będziesz szpiegował jeszcze kiedy, to 
nie wiem, co ci zrobię, — ograżał się w domu Władek.

— Zdaje ci się tylko. Widocznie mianem ważny 
interes, kiedy kręciłem się koło strzelnicy. Żeby nie to, 
że nie mogę ci nic powiedzieć, jużbyś czapkę zdjął 
przedemną.

— Myślałby kto, że jaki spiskowiec.
— Cicho bądź! Przecież nie powiedziałem ci nic.
— Ha. ha, ha! Może ty naprawdę należysz do spi­

sku? Widzisz wnet będzie zima i jaskółki odlecą do 
ciepłych krajów...

Patrzył na Bolka badawczo i dojrzał w jego oczach 
przestrach.

warunkiem jednak, że zachowaliby się lojalnie. P® 
rozumien'e włosko-niemieckie utrudniają również 
szywe alarmy, których rozpowszechnianiem zajfflńje 
się osobna centrala w Insbruku.

Pozatem włoski prezes R. M. zaznaczył, że zwtd 
cić należy przedewszystkiem uwagę na to, iż Nieirtń 
uporczywie wysuwają na czoło swoich roszczeń spr3' 
wę mniejszości niemieckiej w Południowym Tyrolu- 
zapominając jednak przytem, że 200.000 niemców jest 
rozproszonych we wszystkich krajach europejskich

Podróż króla Afganistanu do Moskwy.
Przedstawiciele Komisarjatu Ludowego Spra^ 

Zagranicznych udają się wraz z posłem Afgańsk-rt, 
na granicę sowiecko-polską, na spotkanie króla Afga' 
nistanu przybywającego tam dnia 2-go maja. Start’ 
tąd Król Amanullah w otoczeniu przedstawicieli Ko­
misarjatu Spraw Zagranicznych odjedzie osobnym pO' 
ciągiem do Moskwy, gdzie zostanie uroczyście poW*’ 
tany na dworcu przez członków Rządu Sowieckiego, 
Kolegjum C1K., Komisarjatu Spraw Zagranicznych- 
oraz przedstawiciele korpusu dyplomatycznego. 
czasie pobytu w Moskwie Król Amanullah odbędzie 
szereg narad z mężami stanu Z. S. S. R. Nie wyklu­
czone jest, iż w nrędzyczasie zawarty zostanie trak­
tat handlowy, niezależnie od traktatu o wzajemnej- 
nieagresji, istniejącego już między Z. S. S. R. a Af­
ganistanem.

Stanowisko komunistów francuskich w wyborach.
Dziennik wychodźców rosyjskich Rui zamieszek 

ciekawe wiadomości o prowadzonych ostatnio przez 
Partję Komunistyczną Francji rokowaniach z Kominter- 
nem w sprawie taktyki przy odbywających się wybo­
rach parlamentarnych.

Z ramienia Moskwy rokowania miały być prowa­
dzone przez członka Prezydium Komitetu Wykonaw­
czego Komunistycznej Międzynarodówki Manuilskiego 
z ramienia Partii Francuskiej przez Renauld-Jean*3 
oraz Dorriofa. Rokowania prowadzone w lokalu ber­
lińskiego przedstawicielstwa Sowietów doprowadzić 
do ostrej wymiany zdań między Manuilskim a komuni­
stami francuskimi, którzy domagali się umożliwienia h® 
tworzenia miejscowych bloków z czynnikami social*' 
stycznymi dla niedopuszczenia do zwycięstwa trgrtrp0' 
wań środka i prawicy we Francji. Manuilski obstaw®’ 
stanowczo przy utrzymaniu w całej rozciągłości nakaż** 
wystawienia wszędzie samodzielnych kandydatur fc**' 
muni stycznych.

Komuniści francuscy okazali się zupełnie bezsił®’ 
wobec kategorycznej postawy Komintemu i powrócił’ 
do Paryża z niczem.

Wynik misji Renauid Jean‘a i Dorriota wywoł3* 
miał ostre fermenty we francuskiej partji komunistyc*' 
nej, której wielu działaczy opowiedziało się za stw®' 
rżeniem nowego ugrupownia samodzielnego w stosu®' 
ku do Kominternu. W końcu komuniści francuscy rt®' 
sieli jednak niemal w zupełności zastosować się 
wskazówek Moskwy.

technics nem konaniu

— Nie bój się, uspokajał go. Ja cię nie zdradzę. & 
sam należę, tylko do innego oddziału. ,

Chłopcy uścisnęli sobie mocno ręce.
Co do Kazka, to miał on opinję sprytnego chłopa^3 

Nadzwyczaj śmiały, posuwał się czasem do żuchw®' 
stwa i ważył się na figle, przed któremi inni brać'3 
byliby się cofnęli. Stąd miał ustawiczne zatargi z ®aU’ 
czycielem, co wpływało na ocenę jego postępów 
nauce. Był przytem koleżeński i nietylko brał w obro® 
słabszych uczniów, ale niejednokrotnie przyjmował 
siebie ich winę i kary. Zato wszyscy uczniowie 
trzyli na niego z podziwem, gdy odważnie przyznaW 
się do psoty, choć nawet nie był jej autorem. ..

Staszek, zdawało się, odrodził się od braci. L®*5 
kręte drogi, a gdy coś miał na sumienia, zapierał 5’^ 
wszelkiej winy, chociaż ze wszystkich okoliczności 
nikało, że nikt inny nie dopuścił się przekroczenia. *3 
tylko on sam.

Tamci mieli mu to za złe i stąd powstawała mis3 g 
nimi pewna rozbieżność. Staszek odczuwał ją dob®a 
lecz w swojej zawziętości nie starał się wyrów'*3 
różnicy, choć przez to miał wrażenie pewnego odos°.f 
nienia. Jeden Tadek w dobroci serca nie odsuwał . 
od niego tak wyraźnie jak tamci, próbując po his*0 ’ 
z świadectwem napowrót zbliżyć braci.

Wdzięczny Staszek wygrzebał dla niego , 
Młodego Wygnańca, a potem cały szereg innych 
dróżnlczych książek, do których nabrał szczegół® 
upodobania. Żeby zaznaczyć niezależność svv0*e|<. 
obozu, wyszukał zaciszne miejsce do czytania kda 
Wprawdzie kącik nie był zbyt idealny, gdyż 
na stryszku chlewa, wypełmonego zeschłemi, -'eS 
zeszłorocznemi liśćmi, lecz trzoda nic mieszkała " 
już od zimy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Dodstclc do ft Katolika", „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego"

’ 1 WIADOMOŚCI ZE SLASKA I ’
Znalezienie św. Krzyża.

Św. Piusa V. papieża męczen­
nika + 1572.

Św. Anioła, (Angelusa) kapłana 
t 1225.

SŁÓW.: CHOCISŁAW.

Szukajcie a znajdziecie. (Mat. VII. 7.)
Oto widzieliśmy go, niemającego postaci ani 

piękności, oblicza Jego w Nim nie było; ten grze­
chy nasze dźwigał. (Psalm).

Rękę swą otworzyła ubogiemu.
(Przyp. XXXI. 20).

Zdanie: Dla błahej korzyści, ludzie cały 
świat objeżdżają, a dla życia wiecznego, ledwie kto 
zrobi krok.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch'. o godz. 
4.08, zach. o godz. 19.15. — Księżyc wsch. o godz. 
20.04, zach. o godz. 4.33. Słońce stoi w znaku By­
ka 14 stopni 43 min. 43 sek.

Długość dnia wynosi 15 g. 07 m.
Zmiany powietrza przed 100 laty: wiatr 

i deszcz. Jutro: dalsze widoki na opady de­
szczowe.

Sobota

— Kto wygrał dolary? W dniu 1 maja o godz. 10 
rano, w gmachu ministerjum skarbu odbyło się 
ciągnienie 5 proc, premjowej pożyczki dolarowej 
serji 11. Wylosowano następujące numery:

8.000 doi. nr. 434104.
3.000 doi nr. 853902.
1.000 doi. n-ry: 805704, 222581, 141875, 956161, 

288311. ,
500 doi. n-ry: 589397, 224632. 982171, 775660, 

440034. 836316, 715029, 401171. 165645, 142081.
100 doi. n-ry: 376694, 295318, 003858, 841920, 

979534, 079972, 111936, 941808, 020280, 711403,
937053, 667608, 468891, 536486, 972129 983170,
857823, 604656, 839741, 225250, 187395, 923725,
041357, 375250, 865070, 193986, 223589, 046416,
514854, 608797. 146466, 251031. 480338. 592442,
888980, 004508. 426647, 005607, 464318. 681785.

Następne losowanie odbędzie się dnia 1 lipca.
— lilość Inwentarza żywego w Polsce. Na podsta- 

Me spisu, przeprowadzonego na początku grudnia 1927 
r°ku, stan liczbowy zwierząt gospodarskich w dniu 30 
listopada ub. r. przedtsawiał się dla całej Polski nastę- 
t^iąco: koni — 4.128.000 sztuk, bydła rogatego 8.571.000 
sztuk, trzody chlewnej 6.397.000 sztuk, owiec 1.917.000 
Sztuk.

Przy porównaniu danych spisu 1921 r. na terenach 
które tym spisem były objęte, z danemi 1927 r., ujaw­
niło się, źe liczba koni wzrosła o 25 i pół proc., bydła 
Rogatego o 5 i pół proc., trzody chlewnej o 20 proc., a 
lłczba owiec zmniejszyła się o 16 procent.

Przed wojną na terytorium obecnego państwa pol­
skiego było w przybliżeniu: koni 3.5 mil}., bydła roga- 
e?a 8,7 milj., trzody chlewnej 5,6 milj., owiec 4,5 mili. 

Województwo śląskie
* Nowy poseł do sejmu śląskiego. Komisja re­

gulaminowa sejmu śląskiego na posiedzeniu w ubie- 
$ środę uznała ważność mandatu posła Mildnera 

P. R.), który wejdzie do sejmu śląskiego w miej- 
'■Cę byłego posła p. Gwoździa.
, * W sprawie spadku amerykańskiego w wyso-
*°ści 50.000.000 dolarów, o którym pisaliśmy ob- 
*ernie w gazecie naszej z dnia 15 grudnia 1927 r., 
trzymaliśmy dalsze ściślejsze informacje, które 
°dajemy do wiadomości zainteresowanych.

. W roku 1853 wyjechał do Ameryki niejaki Jó- 
Wyleżałek (a nie Wyleżoł. jak mylnie podano)

i fulowa przy Woźnikach (pow. lubliniecki) z swo- 
tńi synami Aleksandrem i Feliksem. Aleksander 

i?stal biskunem, Feliks zaś właścicielem hut i ko- 
bi u.' Spadkobiercami faktycznymi są bracia ojca 
Ofs*upa: Karol, Wilhelm. Franciszek i Mateusz 
ęj ?z siostry Brygida, Balwina i Petronela. oraz 

Ieci aż do czwartego pokolenia.
ęj Testament znajduje się w rejestratorze woj. 

ieero ’ został nadesłany przez niejakiego A. 
'embę z Tam. Gór.

su * Wspaniały rozwój ochronek na Górnym Ślą- 
J1, Ostatnie zestawienia statystyczne wykazują 

taniały rozwój wychowania przedszkolnego na 

terenie województwa śląskiego. Podczas gdy w 
roku szkolnym 1924/25 były na Śląsku 73 ochronki, 
w których wychowywało się 6.044 dziedi, obecnie 
ochronek tych jest 205, a wychowują one 20.000 
dzieci. Akcja dożywiania młodzieży szkolnej obej­
muje 80.000 dzieci, kosztem 3.5 miljona złotych. Na 
kolonje letnie wysłano w r. ub. z województwa ślą­
skiego około 8.000 dzieci, w r. b. wysłanych będzie 
około 15.000 dzieci w wieku szkolnym. Nadto zor­
ganizowano 21 drużyn jordanowskich, w których 
wychowuje się około 8.000 dzieci. Na półkolonie 
młodzieży szkolnej województwo przeznaczyło w r. 
b. 2 miljony złotych.

* Połączenie się związków inwalidzkich. Za­
rząd Związku inwalidów górniczych i hutniczych 
oraz wdów i sierót w Siemianowicach utworzył 
wspólny wydział ze Związkiem inwalidów wojen­
nych Rzeczypospolitej Polskiej w celu obrony 
wspólnych interesów mas inwalidzkich na Górnym 
Śląsku. Siedzibą wydziału połączonych związków 
są Katowice.

Zjazd wojewódzki Związków młodzieży pra­
cującej „Jedność" odbył się onegdaj w Katowicach 
w Domu Związkowym przy kościele śś. Piotra i 
Pawła przy udziale przeszło 70 delegatów i wielu 
gości. Przewodniczył prezes klubu parlamentar­
nego N. P. R. poseł Roguszczak. Referat o znacze­
niu autonomii śląskiej dla ludu pracującego wygło­
sił p. poseł Sikora. Wybrano zarząd z prezesem p. 
Dubielem na czele. W zjeździć wzięli udział przed­
stawiciele klubów poselskich sejmu śląskiego i war­
szawskiego, oraz przedstawiciele organizacyj za­
wodowych i społecznych.

Z katowickiego.
Katowice. (Nowe kredyty na cele go­

spodarcze). Na posiedzeniu kuratorjttwi miej- 
sk ej kasy oszczędności w dniu 27 kwietnia uchwalo­
no szereg dalszych kredytów na cele budowane i 
gospodarcze na ogólną sumę 590 tysięcy złotych. Na 
poprzedniem posiedzeniu kuratorjum w dniu 20 - go 
kwietnia uchwalono na wspomniane wyżej cele 600 
tysięcy złotych.

— (Konferencja przedstawicieli) 
polskiego rzemiosła i drobnego przemysłu wojewó­
dztwa śląskiego odbyła się w ubiegły poniedziałek w 
lokalu. „Strzechy Górniczej". Konferencja przeprowa­
dziła podział 2 i pół miljona złotych kredytów, przy­
znanych przez rząd dla rzemiosła, z których 1 mil­
ion złotych ma tyć spłacony w przeciągu 5 lat, zaś 
1 i pół miljona złotych w przeciągu dwu lat. Przy 
podziale wzmiankowanych kredytów zastosowano ten 
sam klucz, który już raz znalazł zastosowanie w ro­
ku 1927. Specjalnie wybrana delegacja przedstawi 
wynik podziału do zatwierdzenia Bankowi Gospo­
darstwa Krajowego w Katowicach i śląskiemu Urzę­
dowi Wojewódzkemu. Pod koniec zgromadżenią o- 
mówiono szereg spraw związkowych oraz uchwalo­
no wytyczne ćla zorganizowania walnego zjazdu 
polskiego rzemiosła na Górnym Śląsku, mającego 
odbyć się w niezadługim czasie.

— (Za napad rabunkowy) odpowiada- i
h sądownie Józef Morawiec otywatel n’emiccki i Hen­
ryk Lewan bezrobotny z Katowic. W marcu br. na- 
padli na ulicy Teatralnej w Katowicach na Gertru­
dę Kowolówną, której skradli 800 zło‘ych. Policja je­
dnakże przytrzyma’a ich wraz z gotówką. Dnia 1 
maja br. sąd karny w Katowicach skazał Morawca 
na dwa lata i 1 miesiąc ciężkiego, zaś Lewana na 
sześć miesięcy więzienia. (A. P.)

— („Uczciwość" kasjera z wiąz ko,-
wego). Przy kontroli kasy związku pogrzebowego 
w Katowicach stwierdzono naduźyće popebnóne —- 
przez kasjera. „Pożyczył" sobie 103 franków, do 
których przyzna? się na rozprawie sądowej dnia 2-go 
bm. przed sądem karnym w Katowicach. Twierdził 
jednak, że znajdował się w ciężkim położeniu mater- i 
jalnym i pożyczył sobie z kasy tą kwotę, która chćiał i 
później zwrócić. Sąd uwzględnił ciężkie położenie 
oskarżonego i skazał go na trzy tygodnie więzie­
nia. A. P.

Załęże pod Katowicami. (Wybory do rady 
zakładowej.) Na kopalni ..Kleofas11 odbyły się 
wybory do rady zakładowej. Na podstawie wyni- • 
ków poprzednich wyborów doszło do porozumie­
nia co do składu rady urzędniczej, w której skład 
weszło 4 członków P. Z. P-. 1 członek C. Z. P. U. i 
1 członek niemieckiego związku Gewerkschaft der 
Angestellten. Przewodnictwo w radzie otrzyma 
członek Polskiego Związku Pracowników.

Mysłowice. (Pogrzeb śp. Wikto rj i 
Bromboszczowej). We wtorek odprowadzi­
liśmy na wieczny spoczynek śmiertelne szczątki 
ś. p. siostry ks. prałata Bromboszcza. Liczny udział 
tak duchowieństwa, a było kapłanów około 30, jak 
i rzesz ludu i inteligencji świadczył wymownie 
o wielkim wspóczuciu dla dotkniętych boleśnie 
przedwczesna śmiercią sędziwych rodziców, a 
szczególnie dla czcigodnego księdza proboszcza. 
Po wyprowadzeniu ciała z probostwa do kościoła 
parafialnego i po odśpiewaniu wigilii odprawioną 
została nroczvsta msza św. z asystą przez ks. bra­
ta Zmarłej. Po mszy św. wstąpił na kazalnicę ks. 
senator Brandys, aby w serdecznych słowach wlać 
otuchę w serca rodziny strapionej. Podniósł szcze­
gólnie znaczenie siostry dla ks. brata, że staie ona 
się mu nietylko opiekunką w codziennem życiu, ale 
nieraz w dniach ciężkich, kiedy przybraknie przy­
jaciół, jego przyjaciółką, jego aniołem stróżem. Ks. 
senator sam przed niedawnym czasem utracił przez 
śmierć swą ukochaną siostrę, tern więcej umie od­
czuć żal serdeczny księdza konfratra. Ś. o. Zmarła 
zadanie swoje wypełniała całkowicie! Pan Bóg 
też wynagrodzi jej życie nabożne i wypełnianie su­
mienne obowiązków przez Niego nałożonych szczę­
śliwością wieczną i pozwoli po krótkiej rozłące po­
łączyć się z tvmi. których zasmuciła swym rychłym 
zgonem. — Na cmentarzu po przepisanych modli­
twach przemówił jeszcze krótko sam ks. proboszcz, 
dziektoąc wszystkim za ostatnią przysługę, oddaną 
zmarłej stostrze. — Ciężko dotkniętemu ks. prałato­
wi redakcja nasza śle wyrazy głębokiego współ­
czucia. S. E.

— (Ucieczka działacza V olksb un­
ci u .) Przed kilku dn;ami znikł z Mystowic sekre­
tarz m’ejscowego „Vo’ksbundu", Loschnik, który — 
sprzen-ewierwł sumę kilkunastu tysięcy złotych. Je­
szcze przed kilku laty Loschnik, pragnąc ukryć swo­
je przestępstwo, zainscenizcwał napad na biuro — 
„Volksbundu". Sprawę tę zatuszował ówczesny zwie­
rzchnik Lóschnika. Obecnie po śmierci zwierzchni­
ka Loschnik, obawiając się odpowiedzialności, zbiegł 
w niewiadomym kierunku.

Z świetochlowlcklego.
Król. Huta. (Na cele lotnictwa). Uczen- 

nice i uczniowie miejskiego Gimnazjum Handl. * i 
Szkoły Handlowej w Król. Hucie złożyli na cele 
lotnictwa kwotę zł. 295.70, za który to dar tą drogą 
serdecznie dziękujemy. Mamy nadzieję, że czyn 
powyższy znajdzie chętnych naśladowców wśród 
młodzieży innych zakładów naukowych w naszem 
mieście. — Miejski Komitet L. O. P. P. w Król. 
Hucie.

— (Licytacja niewykupionych za­
stawów). Dnia 7 i 8 maja 1928 r. odbędzie się od 
godz. 9-tei rano w lombardzie miejskim przy ul. By­
tomskiej 19 licytacja niewykupionych zastawów do 
Nr. 51177. Tak zwane zastawy depozytowe, . nie- 
podłegające ustawie lombardowej, będą również zli­
cytowane w oznaczonych dniach, jeżeli do tego ter­
minu nie zostaną wykupione w ciągu miesiąca, lub 
zaległe odsetki nie zostaną zapłacone. Przed licy­
tacją lombard zamknięty jest dla publiczności dnia 
5 kwietnia br. Osiągnięte przy licytacji, odbytej 
dnia 5 kwietnia br. nadwyżki, za sprzedane zasta­
wy od Nr. 48590—49635 odebrać można za odda­
niem kwito zastawowego w przeciągu 1 roku w ka­
sie lombardu miejskiego.

— (Samobójstwo.) Onegdaj odebrał sobie 
życie 38-letni A. O., zamieszkały przy ulicy św. Piotra 
nr. 20 przez powieszenie się. G. pozostawił żonę i troje 
małoletnich dzieci w skrajnej nędzy.

— (Różycę) stwierdzono u trzody chlewnej, na­
leżącej. do zarządcy zakładu bezdomnych p. Szwarca, 
zamieszkałego przy ulicy Styczyńskiego.

Świętochłowice. (Urząd stanu cywil­
ne £ o) zarejestrował w miesiącu kwietniu r. b.: 
urodzeń 53. a mianowicie 31 chłopców i 2? dziew­
cząt (w tem jedno dziewczę meżywe). Ślubnych 
dzieci to-to 52. a rmanowicie z obu rodziców kato­
lickich 49 i to 28 chfonców i 21 dziewcząt, z obu 
rodziców ewangelickich było dwóch chłopców, z 
mieszanego małżeństwa (ojca katolika a matki 
ewangfiliczki) było jedno dziewczę — a jedno dzie­
cko nieślubne (chłopiec) z matki katoliczki; ślu­
bów 6. wszystkie katolickie; zgonów 29. wszystkie 
katolickie, a mianowicie 14 męskich i 15 żeńskich. 
Według wieku zmarlo dzieci poniżej 2 lat 8 i to 
4 chłopców i 4 dziewcząt, ponad 2 do 14 lat także 8 
i to 3 chłopców i 5 dziewcząt, natomiast nonad 14 
lat zmarło 13 osób i to 6 męskich i 7 żeńskich.

— (Eksplozja w piecu piekarskim.) 
Piekarz Józef Nosala w dniu 30 kwietnia w godzi­
nach południowych był zajęty przykładaniem wę­
gla do pieca. Krotko potem nastąpiła eksplozja, 
wskutp.l- które; Nncnia odniósł pewne poranienia.



Zachodzi przypuszczenie, że w węglu, wrzucanym 
do pieca, znajdował się kawałek materji wybucho­
wej, co spowodowało wybuch w piecu.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. (Jubile­
usz 40-letniej pracy za w ode j) obchodzi­
ła w dniu 29 kwietnia b. r. znana w naszej miejsco­
wości położna pani Paulina Skrzypcowa, zamiesz­
kała przy ul. Szkolnej nr. 7. W okresie tym pani 
Skrzypcowa pomagała przy przyjściu na świat 
3.495 obywatelom i obywatelkom. Obowiązki 
swoje spełniała sumiennie i gorliwie. Nadmienić 
wypada, że nadto dała dobry przykład wszystkim, 
bo sama wychowała 7 synów i 7 córek. W Łagiew­
nikach pracuje bez przerwy od roku 1888. Nabo­
żeństwo jubileuszowe odbędzie się w odpust św. 
Tana( 20 maja b. r.) o godz. 9.15 na mszy szkolnej. 
Jubilatce za pracę dla dobra ludzkości życzyć na­
leży, by doczekała się najmniej 50-letniego jubileu­
szu zawodowego.

Chebzie w Świętochłowickiem. (Kradzież 
z w ł a m a n i e m.) W nocy na 1 maja włamali się 
złodzieje do eskpedycji towarowej na tutejszym 
dworcu przetokowym, gdzie rozbili stół i skradli 
kasetkę metalową. Sprawcom nie sprzyjało jednak 
szczęście, gdyż w kasecie znajdowało się tylko 10 
groszy w gotówce, a w dodatku krótko potem po­
licja w Piaśnikach przytrzymała znanych na bruku 
katowickim kasiarzy Franciszka Mansfelda i Anto­
niego Włodarka z Katowic jako podejrzanych o do­
konanie tej kradzieży. Złodziei odstawiono do 
sądu.

Szarlej w Świętochłowickiem. (Budowa 
dworca.) Dyrekcja kolei państwowych w Kato­
wicach doniosła gminie Szarlej, że otrzymała już 
zezwolenie na budowę budynku stacyjnego. Pro­
jekt budowy wykonany przez architekta p. Niemo- 
jowskiego zatwierdziło już ministerstwo komuni­
kacji. Model z drzewa jest wystawiony w sali kon­
ferencyjnej dyrekcji kolei państwowych. Na bieżą­
cy rok przyznano na powyższy cel 300 tysięcy zło­
tych. Budynek będzie wykończony z wiosną przy­
szłego roku. Co się tyczy dworca towarowego, to 
trudności terenowe nie pozwalają na budowanie te­
goż. Zarząd gminy Szarlej wniósł jednak petycję 
ó wybudowanie dworca towarowego dla drobnicy.

— (Rozbudowa sieci kanalizacyjnej.) 
Zarząd gminy opracowuje obecnie plany rozbudo­
wy sieci kanalizacyjnej. Połączone z tern koszta 
wynosić będą około 100 tysięcy złotych. Zarząd 
gminy poczynił już kroki, aby kwotę tę uzyskać z 
Banku Gospodarstwa Krajowego tytułem pożyczki. 
Jest nadzieja, że pożyczka zostanie przyznana. W 
interesie tych właścicieli domów, którzy jeszcze nie 
są przyłączeni do sieci kanalizacyjnej, leży, jak naj­
rychlej porozumieć się z zarządem gminy w tej 
sprawie.

Z Ps*cnr*$Meqo.
Pszczyna. (Z kasy chorych.) Dyrektor 

tutejszej kasy chorych p. Roj. który od kilku mie­
sięcy był zawieszony w urzędowaniu, objął w tvch 
dniach napowrót stanowisko kierownika kasy. Po­
nowne przyjęcie do służby p. Roja świadczy o jego 
niewinności..

Łaziska w Pszczyńskiem. (Napad ban­
dycki.) Nieznany opryszek napadł onegdaj wie­
czorem w lasku koło Łazisk na trzy nauczycielki, 
powracające z przechadzki. Sterorvzowawszv je 
rewolwerem, zażadał wydania pieniędzy. Nau­
czycielki nie straciły równowagi i dzięki ich zacho­
waniu się bandytą zbiegł, nic nie wskórawszy.

Nowy Bieruń w Pszczyńskiem. (W ynaie- 
c i e p o low a n i a.) W dniu 6 maia b. r. o godzi­
nie 16 wydzierżawi gmina Nowy Bieruń polowanie 
gminne. Warunki są wyłożone do 5 maja w urzę­
dzie cminnym.

Goczałkowice w Pszczyńskiem. (Silne w y - 
o uchy źródła solankowego). Jak do­
noszą, ponowny wybuch solanki w początku ub. ty­
godnia nastąpił w związku z pracami przy oczysz- 
zaniu solanki. W ciągu tych prac zauważyć było 

można coraz to większe ciśnienie z dołu, które we- 
llug zdań fachowców powstało nie samą siłą parcia 
wody. Gśnienie to w krótkim czasie stało się tak 
dlnem, że niemożliwem było aparatem wiertniczym 
dowiercić się do normalnej głębokości 320 metrów 
Pomruk podziemny wykazał następnie, że znaczne 
ilości gazu, które uzbierały się w dole, gwałtem par­
ły do góry. Wkońcu ciśnienie w rurze wiertniczej, 
stało się jeszcze silniejszem, tak, że dyrekcja zdrojo­
wiska musiała wstrzymać prace, mające na celu u- 
sunięcie szlamu. Odnośne aparaty zcstały nagle z 
wielką siłą pchńię.e w górę przy mocnem zadrżeniu 
ziemi; w bliskości źródła nastąpił pierwszy wybuch 
Jeden wybuch za drugim następował dość normalnie 
Siła gazów w ciągu ostatnich dni podwyższyła s.ę 
znacznie. W pierwsze dnie ub. tygodnia ustalono co 
każde 20 minut wybuch, przy których wysokości wy 
. achającej solanki dochodziła aż do szczytu wieży. 
W godzinach wieczornych wtorku powtarzały się 
bardzo silne wybuchy co 10 do 20 minut przy mo­
cnem ciśnieniu. Zaobserwowano przytem w ciągu je-

Giełda pieniężna i towarowa.
Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej

w dniu 2 maja 1928 r.
Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 zło­

tych; za funt szterlingów angielskich 43.38 złotych; 
za 100 franków francuskich 35.01 złotych; za 100 szylin­
gów austriackich 125,12 złotych; za 100 koron czeskich 
26,35 złotych; za 100 franków szwajcarskich 171,34 zło­
tych; za 100 gułdynów holenderskich 358 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 2 maja br. 
Płacono za 100 kilogramów franko stacja wojewódzka 
w walucie zlotowej: Pszenica 54—56. Żyto 54—56. 
Owies 48—50. Jęczmień 51—53. Makuch lniany 56—57. 
Osucie pszeniczne 36—37. Osucie rżane 38—39. Tenden­
cja spokojna.

* Ceny bydła na centralnej targowicy w My­
słowicach w dniu 30 kwietnia 1928 r. Spędzono: 
■wołów 97, buhaji 97, krów 551. świń 1789, cieląt 22 
czyli razem 2.550 zwierząt. Ceny loco targowica 
Mysłowice łącznie z kosztami handlowemi za kg 
żywej wagi:

Buhaje: Od 140 do 170 groszy.
Jałówki i krowy: Najwyższej wartości 

rzeźnej 160 do 170, wytuczone krowy i jałówki 150 
do 159, krowy i jałówki mniej dobre 140 do 149 gr. 
Poza tern zez wagi sprzedano 335 krów w cenie od 
200 do 700 złotych za sztukę.

Świnie: Tuczone świnie ponad 150 kg 226 
do 235, od 120 do 150 kg żywej wagi 216 do 225, od 
100 do 120 kg żywej wagi 206 do 215, od 80 do 100 
kg żywej wagi 196 do 205, ponad 80 kg żywej wagi 
186 do 195 groszy.

* Ceny bydła na targowicy miejskiej w Po­
znaniu z dnia 3 maja 1928 r. Spędzono: 936 sztuk 
bydła, 3390 świń, 802 cieląt, 100 owiec, razem 
5.228. Płacono za 100 kg żywej wagi:

Wpły: Pelnomięsiste, wytuczone woły, naj­
wyższej wartości rzeźnej, niezaprzęgane 160 do 
162: pelnomięsiste, wytuczone woły od 4 do 7 lat 
150; młode mięsiste, niewytuczone i starsze wytu­
czone 130 do 136 złotych.

Stadniki: Pelnomięsiste wyrosłe, najwyż­
szej wartości rzeźnej 146 do 152; pelnomięsiste, 
młodsze 140 do 142; miernie odżywione młodsze i 
dobrze odżywione starsze 126 do 130 złotych.

Jałówki i krowy: Pcłnomięsiste. wytu­
czone jałówki najwyższej wartości rzeźnej 160 do 
164: pelnomięsiste, wytuczone krowy najwyższej 
wartości rzeźnej do 7 lat 154 do 158: starsze wytu­
czone krowy i mniej dobre młodsze krowy i Jałów­
ki 144 do 148: miernie odżywione krowy i jałówki 
130 do 132: licho odżywione krowy i jałówki 100 
do 108 złotych.

Cielęta: Najprzedniejsze cielęta tuczone 
15S 5o 154: średnio tuczone cielęta i najprzedniej­
sze ssaki 138 do 140: mniej tuczone cieleta i dobre 
ssaki no 120 do 130: liche ssaki 118 V» ’20 zlnfvch.

Owce: Jaemięta tuczne i młodsze skopy 
tuczne 144 do 150: starsze skopy tuczne, liche Jag­
nięta tuczne i dobrze odżywione skopy i owce 134 
złotych.

Świnie: Pelnomięsiste od 120 do 150 kg 
żywei wad 184 do 188: pelnomięsiste od 100 do 120 
żywej wagi 178 do 1R0; nelnomiesiste od 80 do 100 
kg żywei wagi 172 do 174: mięsiste świnie nonad 
80 kg 164 do 168: maciory i późne kastraty 150 do 
180 zlotvch.

Przebieg targu snokoiny.

dnej minuty 4 do 7 wstrząśnień Sygnałem do ka­
żdorazowego wybuchu jest na^łe uciszenie się pod­
ziemnych grzmotów, noczem wytryska źródło solan­
kowe do wysokość’ 8—12 me‘rów, przybierając po 
chwili formę silnej fontanny.

Mikołów w Pszczyńskiem. (Morderca Lu­
pa). którv w tych dniach zabił swego ojca a na­
stępnie lekarza dr. Zdralka, przewieziony został 
nod silną eskortą z Mikołowa do więzienia w Kato- 
wlcach.

Panewnik w Pszczyńskiem. (Rezolucja) 
W ub. niedzielę w Panewniku wszystkie stowarzy­
szenia kościelne, polityczne, oświatowe, i gospodar­
cze podpisały niżej zamfeererona reznlucie: . Dzie­
sięć tysięcy katolików śląskich narafi? nanewnic.kfr»i. 
zgromadzonych około swoich dn«zr»asterzv. prote­
stuje jak nalenergicgtiiei nrzeriwko h-nfahiości. 
przewyższającej nawet nrze^ladnwania Ne-onńw 1 
DiokleHanów. z iaka obeenv rz”d meksykański z 
masońskim nrezn-dentęm Cai’esem pa czele wszyst­
ko. co jest Walickie, ogniem i mieczem w^tenia. 
Jest to zbrodnia niesłychana niehdko w historii 
eh-ześciiaństwa. ale i ludzkości. Dłużej milczeć my 
Pnlacy nie możemy. Podziwiane bohaterstwo 
meksykańskich braci kato'ików. składamy »m hołd, 
ale zara^em wzyww nasz rząd, aby Polska, bę­
dąc od wieków „Przedmurzem chrześcijaństwa**, 
stanęła nareszcie w obronie tych męczenników, 
których okrutne katusze budzą w całym świecie 
cywilizowanym wstręt i odrazę.**

Z Rybnickiego
Radlin w Rybnickiem. (Nowy obwód ko- 

m i n i a r s k i.) Obwodowym mistrzem kominiar­
skim na obwód V z siedzibą w Radlinie została usta­
lony z dniem 1 maja b. r. p. Paweł Jakób, dotych­
czasowy mistrz kominiarski w Starym Bieruniu. Do 
powyższego okręgu należą następujące miejscowo­
ści względnie gminy: Radlin, Kokoszyce, Zawada- 
Syrynia, Lubomia. Brzezie, Niedobczyce, Ligota 
Tworkowska, Buków, Kamień nad Odrą. Odra. 
Olza, Uchylsko, Gorzyce, Górzyczki, Bełsznica. 
Rogi. Bluszczów i Czyżowice.

Bluszczowy w Rybnickiem. (Ostateczne 
wyjaśnienie zbrodni.) W sprawie zamor­
dowania śp. Jadwigi Jarczokównej z Kamienia nad 
Odrą donosimy jeszcze, że aresztowany Bitnef 
przyznał się do zbrodni. Wobec tego zwolniono 
aresztowanego Alfreda Sitka.

Brzezie w Rybnickiem. (Zabityprzez pa­
rowóz.) W uzupełnieniu wiadomości raszei o nie­
szczęśliwej śmierci śp. Franciszka Kuczery z Brzezia 
podajemy następujące szczegóły; śp. Franciszek Ku- 
czera był kolejarzem na linji Bluszczów Brzezie i był 
też gorliwym czytelnikiem „Katol ka“, którego pobie­
rał długie lata. śp. Kuczera właśnie odbywał 5 -.-io- 
dmowe wakacje, w czasie których zamiezał ocwie 
dzić syna, znajdującego się na na tka di w Krako­
wie. Tego nieboszczyk nie doczekał się. W sobotę 
dnia 28 kwietnia poszedł do Raciborza, by tam od­
wiedzić swoją córkę i znajomych. Żona wieczorek 
daremnie wyglądała jego powrotu. W niedzielę ra­
no otrzymała wiadomość, że nąż jej został przeje 
chany przez pociąg kolejki wąskotorowej Gliwice-Ra- 
cibórz, która przechodzi od Markowie koło Lukasy- 
ny na Płonię tuż przy samej granicy polsko-niemiec­
kiej. Pociąg kolejki zatrzymano, lecz było już 1* 
późno, śp. Kuczera był bez ręki a z głowy krwa­
wiło kilka głębokich ran. Zabrano nieszczęśliwego 
do Raciborza, lecz w drodze on ducha wyzionął 
Nie jest wykluczonym, że nieboszczyk został napad­
nięty, okaleczony, a następnte położony na tor kole­
jowy. Nieboszczyka opłakują żona, 4 dzieci, (3 dzie­
wczyny i chłopak, który jak już wspomnieliśmy, jes’ 
na naukach w Krakowie. Liczył on około 57 lat 
Pogrzeb odbył się w Raciborzu. Niech odpoczyW? 
w spokoju. Rodzinę zaś Zmarłego niech Bóg, Pat1 
życia i śmierci pocieszyć raczy w Jej ciężkim smutku

Knurów w Rybnickiem. (Z p a r a f j 1.) 
słychać, nasz Wiel. ks. proboszcz Okrent na wlaS' 
ne życzenie zostanie przeniesiony do Mledźny po® 
Pszczyną. Nie wiadomo jeszcze, kto będzie następ” 
ca ks. Okrenta.

Teatr Polski w KałowicacH
„Placówka Żywego Słowa** z Warszawy.

Zespół „Placówki Żywego Słowa" zorganizow5' 
ny w Warszawie przez M. Szpakiewicza, pozostał6: 
yod artystycznym kierunkiem Janiny Górskiej, pr^' 
współudziale Artura Górskiego,

Po wielkich sukcesach artystycznych w wojeWÓ 
dztwie warszawskiem, łódzkiem a ostatnio w P°' 
znania zespół Warszawskiej „Placówki Żywego Sło 
wa“ zamierza urządzić szereg widowisk w KatoW’ 
each a potem na terenie Województwa śląskiego.

Pierwsze przedstawienie dla publiczności i osó£ 
zaproszonych odbędzie się w Teairze Polskim do s 
maja br. o godz. %4 po poł.

Obok inscenizacji utworów poetyckich Mtekie^' 
cża, Norwida, Żeromskiego, Górskiego i Słońsk’6' 
go, ukażą się pełne humoru swo;stego i groteski r°' 
dzinnej pieśni ludowe, oraz komicznie podane i ort" 
ginalnie pomyślane utwory Kraszewskiego, Lenarto­
wicza i inne. .

Zespół stanowią artyści; J. Jasieczczówna, £ 
Lechowska, Z. Matyniczówna, Z. Mvslakowska, ” 
Szczenańska. M. Szpakiewiewiczowa, J. Wysoka, St. P? 
czyński, T. Byrski, St. Morozowicz, K. Przesmyk 
J. Wasilewski i inni

Ceny miejsc od 50 gr. do 3 zł. Bilety 
śniej nabyć można w kasie teatru Polskiego.

Wesoły kącik.
Prosty sposób.

— Okropne jest to wielkie miasto — mówi 
rzona. ciocia ze wsi — dwóch drabów szło za mu? 
ulicy. —

— Ależ ciociu — mówi mała, lecz doświadeto” 
Zosieńka.

— Czemuż cioda się nie obejrzała? Byliby na 
wno sobie poszli.

Grabar w.
— Janko, dlaczego używasz papieru listowe^0 

kolorze czerwonym i zielonym?
— Miłość jest czerwona: gdy piszę do ł’a'*' 

A zielona jest wierność: gdy piszę do Julka.
Sprytny wnuczek. 9

— Babuniu! Czy twoje okulary powiększała -
— Tak. dziecino!

•— To zdejmij je i ukrój mi kawałek mięsa.



Ostatnie telegramy.
3 maja w stolicy.

Warszawa. (PAT.) Stolica uroczyście ob­
lodziła święto narodowe. O godz. 10 odbyło się 

kościele św. Jana nabożeństwo, które odprawił ks. 
Kardynał Kakowski w obecności Prezydenta Rzplitej, 
przedstawicieli Sejmu i Senatu, członków Rządu, kor­
pusu dyplomatycznego, władz wojskowych i municy­
palnych. Po nabożeństw je udał się pan Prezydent 
Rzplitej na rewję wojskową na plac Saski. Wojsko 
sprezentowało broń. Pan Prezydent zajął miejsce na 
wzniesieniu u podnóża pomnika księcia Poniatowskie­
go. Wojsko przedefilowało w karnym ordynku przed 
Prezydentem Rzplitej i dostojnikami państwa. Po 
skończonej defiladzie pan Prezydent, żegnany okrzy­
kami, odjechał na Zamek, wszystkie zaś biorące udział 
w rewii oddziały przemaszerowały ulicami Warszawy, 
poczem powróciły do swoich koszar. Pierwszy pułk 
szwoleżerów zatrzymał się przed gmachem Generalne­
go Inspektoratu Sił Zbrojnych., gdzie chwilowo za­
mieszkał Marszałek Piłsudski. Wrotce wyszedł Mar­
szałek, powitany hymnem narodowym. Wojsko spre­
zentowało broń, poczem odmaszerowało.

Odznacreme prezydenta Mościckiego.
W a r s z a w a. (PAT.) Pan Rrezydent Rzplitej 

przyjął w dniu 2. maia na audjencji am basadora La­
roche, który wręczył Panu Prezydentowi wi Iką wstęgę 
Legji Honorowej, nadaną Mu przez prezydenta repu­
bliki francuskiej z okazji polskiego święta narodo­
wego.

Król u bolszewików.
Warszawa. Król Afganistanu wyjechał do Mo­

skwy we środę, żegnany na dworcu przez p. Prezyden­
ta i przedstawicieli władz.

Moskwa. (PAT.) Pociąg wiozący afgańską parę 
królewską, eskortowany z Maża ska pnez eskadrę sa­
molotów wojennych, przybył o godz. 11 do Moskwy. 
Na dworcu przy'dźwiękach hymnu afgańsk ego i mię­
dzynarodówki powitali króla Cziczerin, Kalinin, Wo- 
roszyłow i inni. Obecny był także poseł polski. Pa- 
ek. Przemówienie powitalne wygłosił Kalinin. Król 
w otoczeniu Kalinina przeszedł przed frontem od 
działu honorowego. Po defiladzie król wsiadł do 
oczekującego nań auta razem z Kalininem i odjechał 
do swych apartamentów. O godz. 12 król odwie­
dził Kalinina, poczem zwiedził mauzoleum Lenina. 
O godz. 17 odbyła się zbiorowa prezentacja szefów 
misyj zagranicznych. Wieczorem przewodniczący ko­
mitetu wykonawczego, Kalinin, wydał przyjęcie na 
cześć królewskiej pary.

Klęska ministra Keudella.
Berlin. (PAT.) Cała prasa berlińska omawia 

obszernie wyrok trybunału Rzeszy, unieważniający 
rozporządzenie ministra v. Keudella, rozwązujące 
czerwoną gwardję kcmun:styczną. Wyrok trybunału 
komentuje część prasy jako porażkę v. Keudella i je­
dnocześnie porażkę komu idów, którzy oczekiwali tyl 
ko na wyrok zatwierdzający, aby wyzyskać go dla 
celów propagandy. Prasa demokratyczna podkreśła, 
że komuniści przez wyrok trybunału stracili sposo­
bność do występowania w roli męczenników.

Odpowiedź niemiecka na note Ksllogga
Berlin. Ogłoszona zos‘a’a nota min. Strese- 

manna do ambasadora St. Zjedn. w Berlinie, zawie­
rająca odpowiedź Niemiec na propozycje Kellogga. W 
nocie tej czytamy m. in.:

„Rząd niemiecki wita najgoręcej otwarcie rokowań 
nad sprawą zawarcia międzynarodowego paktu o po­
tępieniu wojny. Ob e wielkie ic’ee, stan wiące podsta­
wę inicjatywy francuskiego ministra spraw zagrań, i 
Wynikającej z niej propozycji St. Zjedn., odpowiada­
ją całkowicie zasadom niemieckiej polityki. Niemcy 
nie są niczem innem bardziej zainteresowane, jak tern, 
aby ujrzeć, że możliwość wojen jest wykluczona. 
Zawarcie paktu takiego, do jakiego zmierza rząd Sta­
nów Zjedn. zbliżyłoby osiągnięcie tego celu.

Rząd niemiecki jest zdania, że zobowiązania za­
warte w pakcie Ligi Narodów i w pakcie lokameń- 
sk m, nie posiadają nic takiego, coby stało w jakiej- 
k:lw. sprzeczności ze zobowiązaniami, prsewidzianemi 
Przez projekt paktu przedłożonego przez St. Zjedn. 
1 z rządem francuskim rząd niemiecki jest zdania, że 
celem ostatecznym winna być powszechność n wego 
Paktu. Projekt St. Zjedn. otworzyłby drogę do osią­
gnięcia tej powszechności.

Rząd niemiecki może oświadczyć, że gotów jest 
2awrzeć pakt we ług projektu Stanów Zjedn. i podjąć 
w tym celu potrzebne rokowania z odnośnymi rzą a- 
mi. Z tem oświadczeniem wiąże rząd niemiecki ocze­
kiwanie, że dojście do skutku paldu o takiej donio- 
słości nie cm eszka wywrzeć wpłvwu na ukształtowa- 

się stosunków międzynarodowych. , Taka nowa 
gwarancja utrzymania pcko:u winnały dać sku‘eczny 
’ntnuls dążenia do przeprowadzenia powszechnego 
r°zbrojenia“.

Aresztowanie wspólników Beli Khuna.
Budapeszt. (PAT.) Aresztowano tutaj, jako 

Njdlników Beli Khuna, dwóch mężczyzn i jedną ko­
bietę.

0 wydanie Beli Khuna.
Wiedeń. (PAT.) Węgry zażądały w drodze tele­

graficznej wydania Beli Khuna. Rząd austriacki nie 
dał jeszcze odpowiedzi. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że nie spełni żądania Węgrów, motywując odmowne 
stanowisko tem, że Belę Khuna oskarżają Węgry o 
czyny, za które grozi mu kara śmierci. W Austrii nie­
ma kary śmierci, według kodeksu zatem nie można wy­
dawać przestępcy takiemu państwu, w którem obo­
wiązuje za takie same przestępstwa wyższa kara, ani­
żeli w Austrii.

Proces autonoi^istów alzackich.
Strasburg. (PAT.) W dniu 1. bm. rozpo­

czął sie w Colmar przed francuskim sądem przysię­
głych departamentu górnego Renu proces autmomi- 
stów alzackich. W procesie tym oskarżone są 22 oso­
by, z których 7 zbiegło poza granice Francji. Ci osta­
tni sądzeni będą zaocznie.

Zarzuty czynione oskarżonym sprowadzić można, 
ogólnie biorąc, do tego, że wzięli oni udział w spi­
sku przeciwko bezpieczeństwu państwa.

Celem rozpraw jest wykazanie na zasadzie doku­
mentów, jakie wpadły w ręce władz francuskich oraz 
zeznań świadków, czy ruch autonomistów i separaty­
stów, zmierzał do oderwania od Francji odzyskanych 
przez nią w wyniku wielkiej wojny departamentów.

Wszyscy oskarżeni przeczą, jakoby dążyli do oder­
wania Alzacji i Lotaryngji od Francji i do przyłącze­
nia ich do Niemiec. Twierdzą oni,, że walczyli prze­
ciwko centralizacji francuskiej i wprowadzeniu w tych 
prowincjach ustawodawstwa francuskiego, sprzeczne­
go z tradycjami miejscowemi.

C o Ima r. (PAT.) Główny oskarżony w proces;e 
autonomistów alzack. dr. Ricklin wygłosił w środę ra­
no przemówienie obronne, w którem podkreśl i zasłu­
gi, jakie oddał w sprawie alzackiej w czasie wielkiej 
wojny. Dr. Ricklin nie zaprzecza faktowi, że zawsze 
spełniał swe obowiązki, w stosunku do narodu nie­
mieckiego i dotrzymywał złożonej przysięgi wierności. 
Przyznaje się on do swego spotkania z H^rsingem 
i podkreślił, że w razie zwycięstwa N'emiec dąż\ł y 
do przyłączenia Alzacji raczej do Bawarji niż do 
Prus

Sprawy gospodarne.
Podatek majątkowy.

W min. skarbu przygotowu e się projekt reformy 
podatku majątkowego. Reforma ta składać się ma z 
2 ustaw. Pierwsza ustawa będzie nowelą do" ustawy 
o podatku majątkowym. Przewiduje się obniżenie 
ogólnego kontyngentu podatku przy wprowadzeniu 
także uprawnień dla ministra skarbu do udzielania 
ulg podatkowych. Nowela ta ma na celu stworzenie 
warunków, któreby umożliw.ły rządowi likwidację, 
zaległości podatku majątkowego. Jednocześnie jednak 
opracuwuje się drugi projekt ustawy o stałym poda­
tku majątkowym. W myśl tego projektu podatek ten m«i 
być pobierany od 1-go stycznia 1929. Wymiar poda­
tku uskuteczniany będz e na podstawie szacunku ma­
jątków, dokonywanego co 3 lata. Kapitał zagrani­
czny wpływający w formie pożyczek do kraju, zwal­
nia się od podatku. Również mają być zwolnione u- 
rządzenia domowe i inne przedmioty, służące do oso­
bistego użytku płatników, do wysokości 10.000 zł.

Minimum majątku podpadającego podatkowi wy­
nosić ma 6.000 złotych. Do majątku nieprzekracza- 
jącego 15 tysięcy złotych, stawka podatkowa wyno­
sić ma 4 od tysiąca. Szacować majątek i wymierzać 
podatek będą urzędy skarbowe. Płatnicy w mysi pro­
jektu nie są zobowiązani składać zeznań. Obowią­
zek ten ciążyć ma na płatniku tylko wtedy, gdy go 
władza do tego wezw e. Natomiast wprowadza się 
celem zachęcenia do dobrowolnego składania ze­
znań, przywileje phlników, którzy tego dopełnili. 
M nister skarbu upoważniony jest do przyznawania 
płatnikom ulg w płaceniu podatku oraz dó umarza­
nia zaległości nieściągalnych.

We iług obliczeń min. skarbu podatek ma przy­
nieść ponad 70.000.000 złotych rocznie.

Dostawy węgla do Włoch.
Jak donosi „O^erschlesische Zetung“ zostały za­

kończone przed kilku dniami trwające od pewnego 
czasu pertraktacje z włoską firmą węglową Toephtz, 
w Medjolanie. Firma powyżs a ma koncesję na cał­
kowity wwóz węgla do Włoch. Rokowania powyż­
sze były prowadzone n etylko z przedstawicielami 
kopalń niemieckich, ale również i z prze stawidelami 
kopalń, znaj ujących się na polskim Górnym Śląsku. 
Rokowania skończymy się dla kopalń n em eckich ko­
rzystnie. W ciągu ubiegłych 6-ciu lat wywieziono z 
Niemiec do Włoch 5 miijonów ton węgla; obecnie 
pneważna część jej ilości będzie mogła być dostar­
czona zarówno z kopalń polskiego, jak i niemieckie­
go Górnego śląska.

Polska straciła włoski rynek węglowy.
Przed kilku dniami Po.ska straciła na cały szereg 

lat włoski rynek węglowy. Firma Toepltz w Medjo­
lanie, która uzyskała koncesję od rządu włoskiego na 
dostawę węgla dla całej Italji — zawarła w ostatnich 
'niach kontrakt z przemysłowcami niemieckimi na do­

stawę dla Włoch po 5 miijonów tonn w ciągu 6 lat.

Watykan przeciwko faszystowskiemu syste­
mowi wychowania młodzieży.

W maju mają się odbyć w Rzymie walki zapaśni­
cze faszystowskich dziewcząt. Każda z nich będzie 
miała karabin a najważniejszem z ćwiczeń będzie 
strzelanie do celu.

Gazeta watykańska „Osservatore Romano" zwra­
ca się przeciwko temu. Nawet w pogańskim Rzymie 
kobiety nie brały udziału w walkach zapaśniczych. 
Gdzie dzisiaj takie starogreckie gry urządzają, n. p. 
w Niemczech, tam Kościół zwraca się przeciwko nim.

G'os ten potwierdza, że w sprawie wychowania 
młodzieży panuje wielka różnica zdania między rzą­
dem a Watykanem.

Egipt i Anglia.
Londyn. (PAT.) Na notę rządu egipskiego za­

wiadamiającą, że. parlament zdecydował się na odro­
czenie do jesieni rozpatrywania ustawy o uprawnie­
niach policji, rząd angielski wydał natychmiast odpo­
wiedź. Stwierdza on z zadowoleniem, że rząd egipski 
uczynił zadość żądaniu Anglji. Zaznacza jednak, że na­
wet w jesieni nie dopuści do rozważania tej sprawy i 
będzie interweniował, gdyby rząd egipski chciał znów 
zmienić dotychczasowe przepisy.

Na jjosiedzenlu parlamentu Chamberlain przyznał na 
zapytanie jednego z posłów7, że istotnie marynarka an­
gielska otrzymała rozkaz udania się do Egiptu. Wobec 
zadawalniającej odpowiedzi rządu egipskiego odwołano 
rozkaz.

„Iła!?a“ w drod?e do bieguna.
Sztokholm. (PAT.) Statek powietrzny „Italia® 

przeleciał nad Sztokholmem o godz. 11 przed połu­
dniem.

Mowy lot nad Atlantykiem.
Sztokholm. (PAT.) Otrzymano tu wiadomość 

telegraficzną o postanowieniu Lindberglia podjęcia 
latem br. lotu do Europy, skąd lecieć ma do Japonji.

Wielki dzień sportowy w Katowicach.
Pogoń zwycięża bezapelacyjnie w turnieju siodem- 

kowym.
Ku uczczeniu rocznicy Konstytucji 3-go Maja 

urządzi! Ośrodek Wychowania Fizycznego wielki 
dzień sportowy. Ufundował on nagrodę wędrowną 
w postaci artystycznego zegaru, który przypaść ma 
na własność trzykrotnemu zwycięzcy. Do pierwszej 
rozgrywki o tą nagrodę stanęło 16 drużyn piłkar­
skich.

Rozgrywki odbyły się w następującym po­
rządku:

K. S. Dab — K. S. 20 Bogucice 11:0 punktów. 
Kolejowy K. S. — Słowian 7:0.

Orzeł — Diana 7:0.
Policvjnv K. S. — K. S. 09 Mysłowice 7:0.

K. S. 06 Mysłowice — K. S. Haller 12:7.
I. F. C. — Ligocianka 10:0. 

Pogoń — Rozwój 21:0. 
K. S. 06 Katowice — Naprzód 12:2. 

Orzeł — K. S. Dab 12:4. 
Policyjny K. S. — Kolelowy K. S. 15:2. 
Mysłowice — K. S. 06 Katowice 7:0.

, Pogoń — I. F. C. 2:0.
K. S. 06 Mysłowice — Orzeł 7:5. 

Pogoń — Policyjny K. S. 9:7.
Finał: Pogoń — K. S. 06 Mysłowice 25:0.

W turnieju powyższym zwycięstwo odniosła 
Pogoń katowicka.

W ramach programu dnia sportowego przepro­
wadził Ośrodek W. F. także i zawody lekkoatle­
tyczne w następujących konkurencjach:

W przedbiegach 200 m. w pierwszym zwycię­
żył Rojek, w drugim Nerko, w trzecim Mańka.

Finał 200 m. 1) Rojek (Roździeń - Szopienice) 
25,6. 2) Anderka, 3) Mańka.

Bieg 800 m. 1) Kocur (Roździeń - Szopienice), 
2,14. 2) Rakoczy, 3) Boski.

Bieg 3000 in. 1) Boski Kolejowy K- S. 9,41, 
2) Rakoczy. 3) Sitko.

Bieg 1500 m. 1) Sitko 4,40, 2) Lata. 3) Rutkow­
ski, <0 Jendryszak.

Bieg 400 m. 1) Roiek 55.8, 2) Pytlik. 3) Kocur.
Bieg sztafetowy 4X 100 m. 1) Drużyna S. K. 

L. A. w czasie 51 sekund, 2) Roździeń, 3) K. S. 06 
Katowice.
Wielkie Piekary.

Sparta — I. K. S. Tarnowskie Góry 1:1 (1:0).
Sparta rez. — S. M. P. Wielkie Piekary 3:1.

Sparta I. młdz. — S. M. P. 1. młdz. 2:0. 
Szczakowa.

K. S. 24 Szopienice — Szczakowianka 2:1 (0:0!. 
Wyniki rozgrywek o mistrzostwo Ligi Państwowej: 

I. F. C. — T. K. S. Toruń 5:3 (3:0).

Znowu trzęsienie ziemi w Grecji.
Ateny. (PAT.) Wskutek nowego wstrząsu w 

Koryncie zawaliło się kilka domów.
...ii';*' —rw-Mf------- -wCTTwrnnrrTmi



Majątek Województwa Śląskiego.
Wiele mówi się o dochodach Województwa śli­

skiego, natomiast zbyt mało wie się o jego majątku. 
Zadaniem naszej gospodarki autonomicznej winno 
być nietylko ściąganie coraz to większych dochodów 
lecz równocześnie z tern mnożenie majątku naszego 
Województwa.

Majątek bowiem, utworzony z obecnych docho­
dów, zapewni na przyszłość dalsze i większe korzy­
ści nietylko samemu województwu jako takiemu, 
lecz również i ludności, jak n. p. w dziedzinie ure­
gulowania rzek, budowy dobrych dróg, mostów itp.

Według ostatecznego zestawienia posła St. Janic­
kiego, majątek województwa Wąskiego z dniem 31 
grudnia 1927 przedstawiał się jak następuje;

1. Nieruchomości (domy wojewódzkie urzędowe 
i mieszkalne) razem 24.356.000 zł.

2. Pożyczki budowlano-mieszkaniowe oraz bu- 
dowlano-szkolne 17,074.000 zł.

3. Pożyczki budowlano-mieszkaniowe, udzielone 
ze Śląskiego Funduszu Gospodarczego 1.500.000 zł.

4. Udziały wojewódzkie (Tow. Osadnicze 1 mil- 
jon zł. Spółka Lotnicza 400.000 zł, Radjostacja 400 
tys. złotych) 1,800.000 złotych.

5. Śląskie koleje krajowe 8.077.000 złotych.
6. Wa!y rzeczne 8.400.000 zł.

7. Mosty wojewódzkie 710.000 zł.
8. Drogi wojewódzkie 660.000 złotych.
9. Majątek ruchomy (konie, urządzenia biurowe, 

samochody itp.) 1.500.000 zł.
Razem więc cały ruchomy i nierudhomy majątek, 

Województwa śląskiego z dniem 31 grudnia 1927 r. 
wynosił okrągło 64 miljony złotych.

Z tej sumy przypada 12 miljonów zł. na majątek, 
który Województwo SI. przejęło po dawnęj pro­
wincji śląskiej — są to głównie domy i zakłady hu­
manitarne — zaś reszta, 52 miljony złotych jest to 
nowy dorobek z ostatnich pięciu lat autonomicznej 
gospodarki województwa.

Majątek ten w ciągu roku 1928 pomnożony zosta­
nę przypuszczalnie o dalsze 15—20 miljonow zło­
tych.

Zadaniem więc wszystkich naszych czynników au­
tonomicznych winno tyć, ażeby administracja tego, 
tak szybko wzrastającego majątku, postanowiona zo­
stała na najzdrowszych podstawach, gdyż wtedy bło­
gie rezultaty tych wielkich inwestycyj już w najbliż­
szych latach muszą się okazać. A wtenczas nietyl­
ko władze i urzędy, lecz przedewszystk’em ludność 
dopiero należycie oceni wartość autonomji naszego 
Województwa.

Program radiowy.
Sobota 5 mała.

Katowice, fala 422 m.
16,00 Transmisja pieśni majowych z wieży Mar­
iackiej — 16,20 Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śląsk. — 16,40 Od­
czyt p. L „Odrodzenie Polski w 18-tym wieku", 
wygłosi dr. J. Feldman, doc. U. J. — 17,05 Komu­
nikaty Wojewódzkiej Komisji Turystycznej — 17,20 
Wykład historji Polski — 17,45 Audycja dla dzie­
ci Bajka p. L „Historia córki Drwala" M. Markow­
skiej — 18,55 Skrzynka pocztowa radiostacji Kato­
wickiej dla dzieci — 19,15 Rozmaitości — 19,35 Od­
czyt z cyklu: „Skarbowość państwowa", wygłosi 
dr. Michał Bielak, naczelnik Wydz. Skarb. Woj. Sl.
20.30 Transmisja z Warszawy „Ptasznik z Tyrolu" 
operetka Zellera — 22,00 Sygnał czasu, komunikat 
lotn.-meteorologiczny oraz komunikaty PAT. —
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Warszawa, fala 1.111 m.
12,00 Sygnał czasu, komunikaty oraz mnzyka z 
płyt gramofonowych — 15,00 Komunikat meteoro­
logiczny i gospodarczy — 15,30 i 16,00 Odczyty dła I 
maturzystów szkół średnich — 16,35 Radjokronika >

17,00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
Wilnie — 17,45 Audycja dla dzieci — 19,05 Komu­
nikat rolniczy — 19,15 Rozmaitości — 19,35 Odczyt
20.30 Operetka Karola ZeHera „Ptasznik z Tyrolu" 
22,00 Sygnał czasu i komunikaty — 22,30 Muzyka 
taneczna.

Kraków, fala 566 m.
12,00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko­
munikaty oraz muzyka z płyt gramofonowych — 
15,00 Komunikat meteorologiczny i gospodarczy —
15.30 Transmisja jednego odczytu dla maturzystów 
szkół średnich — 16,00 Transmisja z wieży Mariac­
kiej pieśni majowych — 16,40 Odczyt: Odrodzenie 
Polski 18-go wieku — 17,20 Transmisja nabożeń­
stwa z Ostrej Bramy w Wilnie — 17.45 Audycja dla 
najmłodszych — 19,05 Komunikat rolniczy — 19,15 
Rozmaitości — 20,00 Hejnał z wieży Mariackiej — 
20,05 Odczyt: Przegląd polityki zagranicznej z ub. 
tygodnia — 20,30 Transmisja operetki z Warszawy 
22,00 Komunikaty — 22,30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8 m.
7,15 Gimnastyka poranna — 13,00 Muzyka gramo­
fonowa. W przerwie giełda pieniężna, zbożowa i 
towarowa — 17,00 Gawęda harcerska — 17,45 Słu­

chowisko dla dzieci — 20,00 Komunikaty gospoda^' 
cze — 20,30 Audycja wesoła — 22,00 Sygnał cza* 
i komunikaty — 22,20 Muzyka taneczna — 24.0° 
7-my koncert nocny,

Wrocław, fala 322.6 m. 
Gliwice, fala 250 m.

16,00 Przegląd bibliograficzny — 16,30 Koncert -* 
18,00 Odczyt — 18,30 Szkoła Bredowa _  19,25 *
19,45 Odczyty — 19,50 Szkoła Bredowa — 20,3° 
Wesoły wieczór — 22,30 Muzyka taneczna. 

Berlin, fala 483.9 m.
16,00 1 16,30 Odczyty — 17,00 Koncert orkiestry
19,25 Odczyt — 20,00 Koncert chórów mieszany^ 
(pięćdziesiąt cztery chóry 2300 śpiewaków) >
22,30 Muzyka lekka,

Wiedeń, fala 2172 m.
11,00 Poranek muzyczny — 16,00 Koncert popoW* 
dniowy — 18,00 i 18,30 Odczyty — 19,00 Akadem*8 
muzyczna — 20,05 Dramat w 3 odsłonach „Prąd" 
Na zakończenie jazzband.

Sprawy towarzystw.
Katowice. W piątek, dnia 4 maja br. o goĄ1, 

V28 wiecz. odbędzie się zebranie miesięczne Zwia* 
zku Mężów Katolickich parafji św. Piotra i Pa^a 
w Katowicach na sali Domu Związkowego. WY' 
kład wygosi red. Kozicki z Krakowa. Z powod*1 
ważnych spraw prosi Zarząd o jak najliczniejsza 
udział.

Katowice. Zebranie plenarne Og. Zw. Podofj 
Rez. miejscowego koła odbędzie się 6 maja o godz.* 
po poł. w lokalu „Hotel Wypoczynek" przy ul. ś^‘ 
Jana 10. Ze względu na ważność tegoż zebrań*3 
— uprasza się o przybycie wszystkich członków 
jak i dotąd niezorganizowanych podoficerów & 
zerwy. Zarząd.

Król. Huta. Zebranie miesięczne Stowarzysz^ 
nia stenografów systemu Stolze Schreya Balczyń' 
skiej w Królewskiej Hucie odbędzie się w piątek 
dnia 4-go maja rb. o godz. 19.30 w salce hotelu „Hr*' 
bia Reden" przy ulicy Katowickiej. Uprasza się 0 
pewne i punktualne przybycie.

Krótko-zwiezłowato.
Języków jest na świecie 2796 i to głównych 860- 

Z tej liczby przypada na Europę 98, na Azję 153, * 
Afrykę 118, na Amerykę 424 i na Australię 117.

................
Nakładem I czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnlc* 

z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski — Za redakcję 
odpowiada Franciszek Godula w Król Hucie.

Zdrowe dziecka
to największy

skarb rodziców
*

Lecyiynowa 
mączka Logi 
dla dzieci i niemo­

Rzetelnie 1 tanio
tŁ

s
»*■

kupujecie wszelkie sprzęty ku­
chenne i domowe, przyDory do pie­
ców szamotkę, cement, gwoździe, 
dźwigary (tregry), papę, drut itd. w 

sMad.żelazaMikolaiŁakota 
Pszczyna. - Teł. 104.

CA

wląt wzmacnia organizm, powoduje normalny 
rozwój, ułatwia ząbkowanie. Zalecana przez 
lekarzy. Do nabyć a w aptekach i drogeriach.

0BHB0

BLAS1ĆOL1N

NERWOl

Kupujcie u naszych 
inserentówi

Patent i wyrób Polski
ODDZIAŁ WIELKIE HAJDUKI, 

ulica Królewsko-Hucka Nr. 11.

W MYDŁO BENZOLOWE^ 
V PIERZE i CZYŚCI WSZYSTKO

ClraofeW posado? 
Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresoondenevt- 
ne prof. Sekulowicza 
Warszawa. Zórawn 42. 
Kursa wyuczaią listow­
nie: buchalterii, rachun­
kowości, kupieckiej, ko- 
resoondencii handlowej 
stenografii, nauki handm, 
prawa kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go. Po ukończeniu świa­
dectwo żądaide pro­

spektów.

Unieważniam 
zgubioną książeczkę woj­
skowa wydaną przez P. K. 
U. Katowice na nazwisko 
Kochanecki Alfons 

z Oiszowca.

Najlepszy po- 
,,VVIUI • wielacz- Za­
stępuje drukarnię. Łatwa 
praca. 3000 odbitek- naj­
tańsze woskowce i farbv. 
Gena 160 zlotvch za kom 
piet Wysyłka za zali­
czeniem oocztowem. Ty­
siące zaświadczeń urzę 
dowych 1 prywatnych. 
„Wtór" - Warszawa - 
Krucza 36.

obcasy 
umowę 
RSONAI

Skład 
z Inwentarzem 
I mieszkaniem 

jest od 15 maja do wy­
najęcia, Szarlej, ul. Karola 

Miarki 19.

do głów 
jeden wielki splot nerwów! Chroniąc 
je, chronimy zarazem zdrowie. Każdy 
krok wstrząsa całym ustrojem nerwo­
wym. Następuje przedwczesne znużenie 
dala, ogólne podrażnienie, a w dalszej 
konsekwencji os­
łabienie odpor­
ności na trudy 
życia codzienne-

I | ladalki - syjjialki - pokoje 
męskie * kuchnie i wyroby 
tao*cerskie —.  =;

dostarcza za gotówkę 1 na raty’
— po cenach bardzo niskich —

Fabryka i skład mebli 

Bracia Jolko 
PYBNBK, ul. Sobieskiego 3.

Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

REUMATYZM 
kłucie z powodu przeziębienia, na 

postrzał, ischias 1 t. p. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż 

apteka M1MGŁ3S0HH, &W3BJ. Kopernika 1

Dwóch dzielnych, do­
świadczonych

Instalatorów 
którzy długie lata w za­
wodzie swoi, zatrudnieni 
są, poszukuje od zaraz 

Józef Kozilk, 
Bemhen OS., 

Grauonerstrasse 12.

Udoskonalone maszyny do wyrobu: 
Dachówki cementowej, pustaków peronowych, 
cembrowiny studzienne!, żłobów, słupów, płyt, 

rur — poleca Fabryka maszyn 

Rzewuski i S-ka 
WARSZAWA. Ordynacka 7.

Zysk wytworni betonowe) w jednym roku 
wynosi około 5000 do 6000 zł. 

c== Zadajcie cenników i obiaśnień.

4 Piotr Kamiński, Królewska Huta ►
4 ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza. ►

Skład konfekcji męskiej 
pierwszorzędny dział krawiecki

WZMACNIA NERW 
OŻYWIA 

NltZBgDNVw 
DOMU i w POD WŻY

ŻĄDAĆ 
wAPTEKJ DROGĘ R.
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